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Poniedziałek dnia 5. Kwietnia 1891.

W ym iana zdań ze Smolką.
D. 3 bm. wieczorem odbyła się Nadzwyczaj

na sesja centralnego komitetu polskiego dla 
wschodniej części Galicji z powodu wmięszan,d 
się SmolKi do sprawy wynorów brodzkich. Na- 
samprzod odczytano list smółki, kió.y w wyra 
zach bardzo stanowczych domaga się dokładnego 
skonstatowania, jakim sposoDem rzekomo agito
wał za wyborem Sochcra. Na to oświadczył ko
mitet, że nie widzi potrzeby konsiatdwać coś 
podobnego, aibov/iern takiego zarzutu nikt Smolce 
nie robił. Wszelako dla posła polskiego i dla 
członka Koła polskiego nie było rzeczą stosowa^, 
wdawać się w krytykę centralnego komitetu przed
wyborczego i postępowania tegoż. Komitet po
stanowił więc w tym duchu wystosować, pismo 
do Smolki, i na wypadek, gdyby tenże z pono
wną w tej sprawie miały wystąpić enuncjacją, 
odpowiedn... replikę ogłosić pubbcznif, z przyto
czeniem dat, ile razy Sochor, jako członek klubu 
Cori,niniego, głosował przeciwko Kołu polskiemu, 
a zatem nie zasługiwał na wyrazy uznania ze 
strony — Smolki.

Wyższa szkoła przemysłowa 
w Krakowie.

Jak donosi N. l l t f .  ministerstwo wyznań i 
oświaty zatwierdziło przedstawiony ze strony k ra
kowskiej wyższej przemysłowej Azkoły plan szcze 
gółowy nauki nowego, wprowadzić się mającego, 
a wielce w naszych warunkach krajowych pożą
danego przedmiotu. Jest to nauka o budowach dro
gowych i wodnych, jak ej dotąd nie udziela się w 
żadnej z wyższych szkół przemysłowych w Austrji, 
a która od przyszłego roku szkolnego rozpocznie 
się obowiązkowo na czwartym kursie wydziału 
mechanicznego wyższej szkoły przemysłowej w 
Krakowie.

Wprowadzenie tego przedmiotu wielkiej dla 
naszych stosunków jest doniosłości, gdyż ooejnra- 
jąc oprócz budowli dróg i mostójw, także dział 
robót przy regulacji rzek, daiej robót meljoracy.i 
nych w kierunku np. rozmaitych sposobów dre 
nowama, zawadniama itp.J jak niemniej konstruk
cję wodociągów, kanałów, młynówek do., a to w 
sposób ścisłe zastosowany do potrzeb prakty
cznych, — znaczne oddać może usługi wobec co 
raz bardziej rozwijających się w kraju prac tego 
zakroju, dla których w danej chwili z pewnością 
nadmiaru ludzi ukwahfikowanych nie będzie.

Rozszerzenie tedy planu nauki krakowskiej 
rządowej szkoły przemysłowej, liczącej się z po
trzebami społecznemi kraju, wita N. R ef. z calem 
zadowoleniem. Szkoda tylko, że szczupły gmach 
tegoż zakładu nte dozwala na wprowadzenie w 
życie niejednego jeszcze zdrowego pomysłu, k tó 
ryby użyteczność tego rozwijającego się żywo zu 
kładu tern bardziej zdołał spotęgować.

T eyoroczny zjazd  orzyrcdników  i lekarzy polskich.
Komitet VI. zjazdu przyrodników i lekarzy 

polskich, mającego odbyć się w Krakowie w dniach 
16—21. lipta  1891 i\, powziął myśl utworzenia 
specjalnej sekcji psychologicznej.

Myśl ta sama przez się wypływa z motywów 
tak teoretycznych, jak praktycznych. Nowoczesny 
rozwój psychologji postawił ją niewątpliwie w 
rzędzie nauk przyrodniczych i ujawnił węzły nie

rozerwalne, które ją  wiążą z bjologją (psychologia 
porównawcza), tizologją (psyehofizioiogja) i fizyką 
(psycnofizyka i leor.ja zmysłów). Wszystkie mniej 
lub więcej ścisłe hypotezy psychologiczne, a także 
metody w badaniach psychologicznych stosowane, 
są bezpośrednio oparte na tych naukach. I tak 
sarno odwrotnie: fizjolog układu nerwowego nie 
może się ob jć  bez psychologji; psychiatra przede- 
wszyslkiem musi się opierać na psychopatologii, 
którfiijest tylko dyscypliną psychologiczną; tera- 
pauki' nawet musi baczyć na czynniki psychiczne 
i rolę ich w sprawach cfcńrifńnyeh. Poza iem 
psycliologja przez pośrednictwo teorji poznania 
pozostaje ze wszystkierni naukami, matematyki 
nie wyłączając, w stosunku oczywistym.

Ma ona wszakże drugie jeszcze oblicze, któ- 
lera się z natury swojej zwraca ku całemu szere
gowi irmych nauk, t. zw, nauk duchowych. Jak 
bjologja, fizyjologja i fizyka grają wobec psycho
logu przeważnie pomocniczą rolę, tak przeciwnie, 
wobec wszystkich nauk, które oadają duchowe 
życie i twórczość cywilizacyjną człowieka (antro- 
pologja, etnopsychologja, etyka, estetyka) psyeho- 
logja z kolei występuje w roli organu pomocni
czego i nawet podstawowego. Tym sposobem zaj - 
muje'*ona stanowisko centralne w ogólnym syste
mie Wiedzy, stanowisko ogniwa spajającego dwa 
wielkie i odręone s z e r s i  nauk. Zarówno świat 
materjainy, jak duchowny, o tyle tplió  mogą być 
badane, o lie się ujawnią pod poste ą jakichkol
wiek form świadomości, które są urzedmiotem 
badań psychologji.

Motywy praktyczne są niemniej ważne. Wszak 
chodzi o możliwie organiczny rozwój nauki u nas,
0 możliwe zespolenie sił w każdej specjalności 
pracujących i świadome ustosunkowanie tych sił 
do innych fachów naukowych. Dziś żadna nauka 
nie może się pomyślnie rozwijać w odosobnieniu 
od wandalów innych nauk. Brak samodzielnych 
studjów psychologicznych u nas niewątpliwie w 
znacz nym stopniu jest przyczyną z jednej strońy 
zupełnej obojętności względem siebie a często i 
zup łnego niezrozumienia się wzajemnego naszych 
przyrodników i humanistów, jakkolwiek wszystkie 
nauKi powinny być świadome wpólnosci ceiu, do 
którego zmierzają. Z drugiej znów strony, w tem 
zaniechaniu niwy psychologicznej tkwi przyczyna 
zupełnego bodaj braku u nas jakiejkolwiek orygi
nalnej myśli filozoficznej i pedagogiczne;. W o 
becnych warunkach filozotja, jaao nauka, może 
się rozwijać tylko na gruncie raniej łub więcej 
rozwiniętych nauk specjalnych i w ich hczbie 
psychologji, nie zaś na gruncie zestawiania i re
staurowania starych systemów filozoficznych, któ
rych znajomość może być pomocną wielce, gdy 
samodzielny grunt filozoficzny istnieje. Go do pe- 
dagogji, tą kroku jednego uczynić nie może bez 
światła psychologji.

Wobec tego wszystkiego byłoby rzeczą wielce 
pożądaną, ażeby nieliczni psychologowie nasi z 
okazji bliskiego zjazdu spotkali się i porozumieli 
ze sobą w celu nadania większej spójności usiło
waniom sw oim ; zkądinąd zaś niemniej pożądane 
jest porozumienie się psychologów z przedstawi
cielami nauk biologicznych i lekarzami — z nie
wątpliwym pożytkiem dla stron obu, a więc i. dla 
nauki. Ten pierwszy krok może wykazać aktywa
1 passywa psychologji naszej, oświetlić drogę dla 
przyszłej pracy i zainteresować przedmiotem szer
sze kola. Lekarze (a zwłaszcza psychiatrzy) i pe
dagogowie przy drobrych chęciach niewątpliwi e 
mogą się skutecznie przyczynić do Doparcia tej

sprawy, tak ważnej dla interesów naszej nauki i 
oświaty. To też, powołując się na wyżej wylu- 
szczone względy, komitet zjazdu uprasza wszystkich 
pracujących u nas na niwie 'psychologicznej albo 
w dziedzinach z nią styczność mających, iźdy się 
zechcieli referatami i udziałem swoim przyłożyć 
do pomyślniejszego urzeczywistnienia myśli p; erw- 
s?ej sekcji psychologicznej przy VI. zjeździe przy
rodników ' lekarzy.

Brak wszelkich w tym względzie tradycyj u 
nas, a zarazeth niemożność przewidzenia ile u nas 
sił psychologicznych i z czem wystąpić mogą, 
utrudniają zadanie wytknięcia jakiegoś oki eśkmego 
programu dla za mierzą riyfch prac. sekcji. Być mo
że więcej tu trzeba rathować no nieprzewidziane 
referaty i kwestje, mż na możność zadowalającego 
wyczerpania jakiegokolwiek z góry wytkniętego 
programu. Vv każdym jednak razie wytyczne 
punkty możliwych zajęć sekcji psychologicznej 
widnieją już z powyższego i mogą hyć uję.c w 
następującym program ie:

I. Psychologja teoretyczna: a) referaty z psy. 
chofizjologji, b) psychofizyki. r) ę ycbologji poró
wnawczej, d) etnopsyc.holcgji (Voikerpsyehologie), 
e) psychopatalogji (ze stanowiska teoretycznego).

II. Psychulogją stosowana: a) referaty 3 Ł .  
kiesu zastosowań psychologji do celów pedago
giczny tfu, b) referaty o stanie psychologji w szko
łach i używanych podręczników.

III. Kwestja dotychczasowego u nas stanu i 
rozwoju psychologji. Prof. N . Cybuhki. Tematy 
do sekcji psyvhoiogiczne, upraszam przesyłać pud 
moim adresem: Kraków, Szczep, ńska 11.

Ja k się Moskale kłopocę żydami.
Petersb. W  iedomosti w szeregu artykułów pod 

ogólnym tytułem „Ważna kwestja* zapow.adają 
ruzoiór kweslji żydowskiej. W jednym z dotych
czas wydrukowanych artykułów czytamy pomiędzy 
innemij

„Każdy, ktokolwiek dotyka kwestji żydowskiej 
w Rosji, zupełnie słusznie podnosi przedewszyst- 
k eni liczebność izraelitów  w obrębie państwa. 
Wszyscy, o ile się zdaje, godzą się na jedno, że 
gdyby mianowicie liczba żydów była mniejsza, 
me byłoby żadnej kweslji żydowskiej, ponieważ 
w takim wypadku rńktby nie obawiał się ich 
iownouprawmenia Liczebność jednak izralitów w 
Rosji nadaje odmienny charaktei całej sprawie,

> „Przeaewszystkiem należy zwrócić uwagę, że 
istotna liczba życtów, zamieszkujących w Rosji, w 
chwih obecnej nie jest dokładnie znaną, ponieważ 
systematyczne informacje o składzie ludności istnie
ją tylko za r. 1870. Dla rozstrzygnięcia jednak 
obchodzącej nas kwestji nietyle jest ważną liczba 
absolutna izraelitów, ile stosunek ich do ludności 
miejskiej w Rosji. Rzeczywiście izraelici należą 
głównie do ludności miejskiej, aby zatem wyjaśnić 
znaczenie tego elementu narodowościowego, nale
ży przedewszystkiem wziąć na uwagę stosunek 
jugo do ogólnej liczby mieszkańców miast. Według 
wydawnictwa statystycznego w r. 1870 w Rosji 
europejskiej liczono ludności miejskiej 7,114.331, 
izraelitów zaś 2 759.811. Prawdopodobnie nie 0- 
mylimy się, jeżeii z tej liczby żydów na ludność 
wiejską odliczymy 59.811, tak,, że na ludność 
miejską przypadnie 2,70O.000 izraelitów. Porównu
jąc powyższą liczbę z ogólną liczbą ludności miej
skiej, przekonamy się, że w r. 1870 izraelici sta
nowili — a prawdopodobnie i teraz jeszcze sta
nowią, co najmniej 37 95 prc. ludności miejskiej
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Rosji emopejskiej. W tym stosunku liczby żydów 
do ogólnej ludności miejskiej w Rosji ukrywa się 
jeden z najgłówniejszych w ęUów kwestji /ydow- 
skej. Istotnie, z tego stosunku wypływa z jednej 
strony wniosek, że izraelici s tanow y rzeczywiście 
poważnego konkurenta dla ludności mie sinej, lecz 
z drugiej strony wynika i to, żs, ograniczając p ra 
wa izraelitów, ogranicza się jednocześnie ruch i 
działalność a k o I '» 8  prc ludności miejskiej”.

„Być może — piszą dalej Pdersh, Wied. — 
Rosja posiada o tyie liczną ludność miejską, iż 
ograniczanie praw pewnej części tej ludności nie 
przedstawia żadn>-go niebezpieczeństwa dia życia 
ekonomicznego państwa? Kwesty* ca niewątpliwie 
zasługuje na szczegółowe roztr.sąśaiąfeie. Nie ma 
wątpliwości, że pr-w>dłowe życie ekonomiczne 
państwa zależy, pomiędzy imiemi cd pewnego u- 
normowania stosunku ludności 'miejskiej do wiej 
skiej, i że państwo gpółczesne z ludnością 
wiejską lub miej ką jednakowo jest nieaioże- 
bnem. Jaki jednak stosunek pomiędzy temi dwo 
ma częściami sKladowómi byłby najkorzystniejszy 
dla pr-nslwa? — na pytanie (o wiedza ekonomi
czna nie urnie dac stanowczej odpowiedzi. W:a 
domo tylko, że stosunek ten w różeyeh piństwach 
europejskich jest równy. Po 1860 r. w Wiekiey. 
Bryfanji wynosił on 44 8 prc., w Niderlaina h 
43 pru., w P .usąrh  30 1 pic., we FranojŚ 29 1 
prc. itd. podczas gdy w Rosji w r. 1870 ludność 
tmejbka atanor Un m le .d w te ll2  pre. ogólnej ludno 
ści. Tymczasem ludność miejska stanowi niby ty- 
stemat materialny państwa, wpioc-acbając w nn h 
materjały surowe, które roznosi we wszystkie za 
kątki organizmu państwowego. Jeżeli tedy we
źmiemy na uwagę nieznaczną hezbę ludności
miejskiej w Rosji, s taoieM ę jasnem, dlaczego roz
wiązanie kwestji żydowskiej nie jest zadaniem 
latwtm “.

Legenda ludowa o gorzałce.
P, Ewarnickij, badający zwyczaje i obyczaje 

ludowe, oraz gromadzący materjał do zbioru le
gend ludowych, spotkał w gub. jekaterynostaw- 
skiej wł< śeianina Zazulę, z rzemiosła stolarzy, 
który opowiedział mu ludową legendę o pocho
dzeniu gorzałki. Legendę ową, przesłaną przez
Ewarnickiego do Nowosti, powtarzamy podług 
słów tego dziennika.

„Święty Kasjan był jednym z 12 apostołów 
Chrystusowych — opowiadał Zazula — chodził 
też często z Chrystusem i pomagał w naucza
niu, że jednak lubiał życie wesołe, więc popadł 
w wielki grzech, a zdarzyło się to w sposób na
stępujący. Pewnego razu Chrystus z uczniami 
przechodził opodal parowu i spostrzegł dym, w y
dobywający się stamtąd. Uczniowie jęli proTć 
Chrystusa, żeby zeszedł z nimi do parowu i prze 
konał się o przyczynie dymu. Oczywiście Chry
stus wiedział z góry, co się dzieje w parowie, 
ale posławszy naprzód apostoła Piotra, kazał po
zdrowić tych, których znajdzie w parowie słowa
mi : „Pozdrawiani w inuę Boga”. Piotr, zszedł
szy do parowu, a ujrzawszy w nim jakichś dzi • 
wnych ludzi, rozpoczął pozdrowienie, gdy, usły
szawszy 'mię Boga, ludzie zniknęli odrazu z pa 
rowu, ale wrócili niebawem i oświadczyli Piotro
wi, iż pozdrawiać ich można tylko wyrazami : 
„życzę zdrowia buły”. Ze słów tych apostołowie 
poznali, że mają przed sobą: „księcia diabelskie
go ze swymi adeptami” i jęli dopytywać, coby 
też czynili w parowie i dlaczego wydobywa się 
dym stamtąd. Szatan odrzekł, że wyrabiają wód
kę z bieluniu i że mogliby wyrabiać ją ze zboża, 
lecz nie mają na to pozwolenia od Boga Wów
czas to Chrystus machnął ręką i rozkazał, żeby 
stanęła gorzelnia, a gdy się to stało, Chrystus 
począł uczyć szatana, jak należy wyrabiać żytnią 
gorzałkę. Po zrobieniu wódki, Chrystus błogosła
wił j ą ; wypił sam i podał apostołom. Szatan, 
spostrzegłszy błogosławieństwo wódki przez Bo
ga, zap y ta ł : „czyż mnie nie wolno dotknąć wód
ki ?“ Wówczas Chrystus powiedział djabłowi, że 
darowuje mu tę wódkę, której szynkarz nie do
lewa. Po tern' wszystkiem Chrystus oddalił się 
wraz z apostołami, a Kasjan pozostał i prosił 
djabła o wódkę. Gdy Kasjan upił się, szatan 
przywołał muzykę i wprowadził Kasyana w wielki 
grzech. To wytrzeźwieniu, Kasyan poznał swój 
grzech i zadał sobie ciężką pokutę, mianowicie: 
postanowił dogonić Chiystusa na czworakach.

Długo pełzał Kasjan na czworakach i dopie
ro po upływie roku dogonił Chrystusa, który, wi

dząc pokutę, przebaczył Kasjanowi grzech popeł
niony, ale przepowiedział mu, że umrze od go
rzałki. Szatan tymczasem wybudował szynk pod 
godłem „ Rzyiii“ i rozpoczął sprzedaż wódki nie do 
lewanąj przez szynkarza. Pewnego razu Kasjan 
wstąpił do szynku, upił się srod e i u wyjścia 
umarł. Ponieważ z Kasjanem nie by ło . żadnego 
apostoła, więc c;a?o jego leżało bez pochowania 
lat cztery, aż nato na to miejsce nadszedł Chry
stus i wskrzesił Kasjaną. Ostatni wstał, przeciągnął 
się, pożuł zębami i rzesze: „Już cztery lata minę 
ło jak- m utnar-i', 'A* jednak dotąd czuję w zębach 
oskomę od wódki.łM Wówczas to Chrystus dał Ka 
sjtnriowi żelaznego kruka, kazał mu iśliJ do piekła 
i bić krukiem szatana po głow,e, ale uprzedzi! że 
do nieba wolno mu przychodzić tylko co lat cztery 
i -przebywatl-w nim nie dłużej nad 6 godzin. Otq. 
alaczego tylko co lat cztery, 29 lub. go, Kasjan 
bywa w niebie i nie dłużej nad 6 godzin. Wszakże 
święci nie cieszą się zbytnio ze zjawiania się Ka 
■jan.i, bo rozpędza ’ch wszystkich, a po upływie 
6 godzin wraca napo wrót do piekła, gdzie bije 
wciąż szatana krukiem po głowie.”

Obchód 3. maja. Przeciw reskryptom nam ies t
nictwa zakazującym wykonania uchw ał Rady kr.  st . m. 
Lwowa co do uroczystego obchodu stuletniej roChnicy 
ogłoszeń-a konstytucji 3. ai«.ja, wniósł prezydent miasta 
L * owa po myśli uchwały Rady miejskiej z 19. m arca  
br. tekurs io  ministerstwa spraw  wewnętrznych. W y 
wód tego rekursu, oparty na ustawie zasadniczej z 21. 
grudnia 1867 Dz. pp. 1. 142  i orzeczeniach trybunału 
państwa tudzież trybunału adm.lustracyjnego, wykazuje 
p r a c n o ś ć  uchwał Rady miejskiej i dowodzi, że pomie 
v.iony obchód nie sprzeciwia się w niczem ustawom ; 
konstytucja bowiem z 3. mąia 1791 ,  której tekst wraz 
z ustawą z 14. kw:etnia 1791 tyczącą się miast w 
przekładzie niemieckim do rekursu  dołączono — z a 
wiera jak  powszechnie wiadomo, zasady przyjęte dziś 
we wszystkich n emal prawodawstwacb państw  cy 
wilizowar.yeh.

Odpis rekursu tego z odpowiednem pismem po 
myśli pomienionej uchwały R ady miejskiej przesłano 
posłom z m. Lwowa dr. Franciszkowi Smolce i dr. 
Karolowi Lewakowskiemu, celem z a o p i e k o w a n ia  się ' t ą  
sprawą ewentualnie podniesienia takowej w Radzie 
państwa.

Rocznica. Dnia 5. b. m. jako w 30 . rocznicę 
manifestacyj narodowych w W arszaw ie ,  oraz m o r 
derstw i strzelania do ludu bezbronnego przez Mo.sk di, 
odbyła się sm raa .sm  młodzieży polskiej uroczystość na 
cmentarzu Łyczakowskim. U stóp rzęsiście oświetlo
nego krzyża obok transparentów  z godłami narodowemi, 
zg--omadziia się o godz. 6- wieczorem liczna pubt • 
.ezuość. Uroczystość rozpoczęła się gorącem przem ówie
niem jednego z młodzieży Po przemówieniu odśp ie 
wano kilka patrjotycznych pieśni i z marszem D ą 
browskiego na ustach rozeszli się zgromadzeni do 
domów.

Święcone. Towarzystwa rzemieślnicze „ G w iazda” 
i „ S k a L ” przyjmowały wczoraj licznych członków swych 
i gości na wspólnem święconem. W  „aw .e ź d z ie ” ser 
decznie witał przybyłych p. Giodziński, w „Sk a le” p 
Szeremeta. Jak zwykle, tak  i tym razem nie obyło s;ę 
bc-z licznych toastów, a  we wszystkich brzmiała uczci
wa nuta, zachęcająca do wspólnej pracy nad odrodze
niem naszego społeczeństwa. Toastom wtórowały b a r 
dzo pięknie chóry młodzieży rzemieślniczej. Przemawiali 
pp. Głodziński, Sawczynsk',  Mańkowski, Krezek, A  ili- 
elnewicz, Martynow, Ringel, Hudec, Szerem eta, ks. 
Stopczyński, Platon Kostecki, Styka, łhnatowicz i więy- 
lu innych, których nazwisk nie zdołaliśmy zapamiętać.

Zgromadzeni ze „Skały” udali się zaproszeni przez 
p. Stykę do jego pracowni, gdzie oglądali szkie wiel
kiego płótna, przedstawiającego upadek i odrodzenie 
Polski. W  pracowni odśp.owano kilka pieśa> patrjo- 
tycznych.

Wieczornica „Czytelni naukowej“ we L w o
wie w rocznicę założenia tejże Czytelni zgromadziła w 
sobotę wieczór bardzo liczne grono członków w lokalu 
towarzystwa. Pizybył też na odjezdntm  do W iednia 
poseł Witołd Lewicki, który w d w ukro tnem  przem ó
wieniu zaznaczył swe stanowisko narodowe poiskie 
i postępowe Przemawiali w tym przedmiocie w icepre
zes Ignacy Daszyński i ob. Mańkowski. Przy koleżeń
skiej biesiadzie, przemówieniach, śpiewach, dek lam a
cjach i grze na fortepianie przeciągnęła się zabawa do 
godz. 2. w nocy. Ob. Daszyński odczytał swój utwór 
okolicznościowy „W iz ja” , gdzie w sposób dowcipny 
scharakteryzowano stanowisko „Czytelni naukow ej” po 
śród obecnego społeczeństwa galicyjskiego. Ob. Pawlik

prztm.w ii-ł  za tworzeniem prywatnej inicjatywy g im na
zjów żeń mich w Galicji W tym przedmiocie zabierała 
tiJż głos sekretarka Czytelni, pani Pruchnikowa. Przy 
tej sposobności zaznaczamy że „Czyteiiiia nau ko w a” , 
w ciągu roku swego istnienia zdołąła skupić w sobie 
znaczną, ilość ludzi postępowych bez różnicy narodowo 
ści i wyznań.

Pożary. Z Horodenki donoszą nam  4. b. m.: 
„Wczoraj wybuchł tu ogień w samym rynku i sp ło 
nęło 16 domów, a cudowi tylko zawdzięczamy, że 
znowu większa część miasta me poszła z dymemj 
Przed kilku dniami mieliśmy t3kże pożar. N-a gwałt
pot.-zeba, aby straż ogniowa na  nowo się zorganizo
wała “

Z W adowic zaś donoszą N. Iief 2. b. m. W e 
wtorek 31. m aica  wybuchł ogień w  koszarach obrony 
b a jo w e j  nr.  54., a to w jednej z kancelaryj ew.dc-n 
cyjnyeh na p ie r^szem  piętrze. Powód pożaru był n a 
stępujący : Jedna z kancelaryj jest przedzieloną tak
zwaną ścianą pruską, wskutek czego od stojącego bli
sko ściany pieca zajęło się d rz .w o  wewnątrz tejże 
ściany będące, a wieczorem o godz. 7. wybuchł 
ogieu, jednak wewnątrz gmachu, tak że tylko z ulicy 
widzieć można było wznoszące się tumany dymu. Że 
pożar ograniczjl się na  spaleniu ściany i ezęściowem 
zniszczeniu aktów o tyle. że zo s tB r  zlane wodą, za- 
wdzięczyć należy kapitanowi obrony krajowej nr.  5 4 .  
Jesserowi i porucznikowi 56 . pułku piechoty Sehuber- 
thowi, który szybkiem i energicznem kierownictwem, 
przy pomocy drugich oficerów i żołnierzy, potrafił z lo 
kalizować pożar.

Z Kołomyi donoszą do D ila  pod datą  3. bm. o 
godz. 8. w ieczorem: W  tej chwili gore w dwóch
miejscach na przedmieściach Bagmsbergu i Stawia. 
W  obu miejscach palą się realności należące do tej 
samej rodziny Neichertów. Powodem pożaru — „ n a 
prężenie powyborcze” .

Prof. gry na skrzypcach, Stanisław Barce- 
wicz, który cierpiał od dłuższego czasu na  oczy, odzy 
skał już zdrowie.

Wal ie zgromadzenie towarzyszy korporacji k r a 
wieckiej i kuśnierskiej, odbyło się wczoraj o g. 3. po
południu w wielkiej sali ratuszowej, w obecności n ad -  
radey magistratu  p. Łysakowskiego. Jako delegaci pryn- 
cypałów obecni byli pp. Mikulmski, Flaczyński, Dublo- 
w sb ,  Mozer, Erlich i Schirer. Członków jawiło się o- 
koło dwustu. Stowarzyszenie liczyło w ubiegłym roku 
3 2 7  członków między tem kobieiy. Zapomogę wypłaca
no towarzyszom w wysokości 4 złr. 20  kr.,  kobietom 
2 złr. 80  ct. tygodniowo. Lekarstwa za 15 p re t  o p u 
stem, dawał stowarzyszeniu aptekarz p. Wiewiórski,  
wina lecznicze za 10 pret. opust, p. Stadmiiller.  i po 
zniżonych cenach łaźnię i łazienki, p. Me.zes, właści
ciel rzymskiej łaźni. Ożywioną kilkagodzinną dyskusję 
wy wolała spraw a defraudacji , popełnionej przez funkcjo- 
narjusza na szkodę funduszów stowarzyszenia w  wyso
kości 743 złr. 2 ct. W  kofrąh uchwalono sprawę tę 
oddać prokuratorii i przystąpiono do wyborów. Z gro
madzenie skończyło się o godz. 8. wieczór, z powodu 
spóźnionej pory, skrutynium polecono przeprowadz.ć 
komisji skrutacyjnej i rezuhat podać do wiadomości 
członków.

Teatr hr. Skarbka. Dziś „Lew se jm ow y” je d n o 
aktówka Madejskiego i „Sen nocy le tn ie j” .

In fu ła t dr. Schwarz w Pradze doznał 4. bm . 
ataku apoplektycznego. S tan  jego jest beznadziejny.

Do Izby panów miał być mianowany, jak do 
nos. Ncie frcie Presse, pierwotnie poseł na Sejm k ra 
jowy i prezes stowarzyszenia nufciarzy p. Gor^yski, zo
stał jednak  w  ostatniej chwili z niewiadomych powo 
dów z listy propozycyjnej wykreślony i zastąpiony przez 
prezesa senatu Rakwicza.

3 0 0 .0 0 0  karabinów repet,jerowych zamówili 
Moskale u Francuzów  w St. Elienne, a po odbiór ich 
przyjeehali tam z Petersburga  pułkownik artyleri Kuhn 
i kapitan Michąjłow.

Profesorem okulistyki w niemieckim uniwersy
tecie pragskim został mianowany dr. Izydor Schną 
bel z Gracu.

Znaczną kradzież bielizny popełniono onegdaj 
w domu przy ul. Głowińskiego 1. 4. na szkodę
E dm unda W . Sprawca zapomocą dobranego klucza do
stał się na  strych a odbiwszy następnie skobel u d r u 
gich drzwi zabrał ztamtąd szusząoej się bielizny kilka
dziesiąt sztuk wartości 110 zł. Rewizja przeprowadzo
na u poszlakowanych o tę kradzież osób nie odnio
sła skutku.

Prof. Marceli Nencki z Berna szw ajcarskiego  
został zaproszony do objęcia miejsca dyrektora Insty
tutu medycyny dośw iadczalnej w  P etersburgu .

Hr. Hans W ilczek, znany wiedeński mecenas 
wielu rzeczy pożytecznych, sztyftuje obecnie nową wy-



KTTRJER LWOWSKI Z DNIA o. KWIETNIA 1891. 3

pri.\vę do wyśpy podbieguriej Jan  M ayen , gdzie przed 
'Mika laty urządzono austrjacką stację obserwacyjną, 
ecz musiano ją  opuścić .ze  względów klimatycznycli.

Skutki szaleństwa. W  Miłoszowie kolo Pragi 
f:3. bin. górnik Skala, przegrawszy w Karty cały ty- 
■odmowy zarobek do drugiego robotnika, ncpadl tegoż 
• nocy na drodze i zamordowawszy odebrał mu prze 
fene pien:ądze.

Zmarli. W e Lwow ie: Julja z Ziętarskich T e r 
l e c k a  b. właść. dóbr, 74 la t ;  Kazimierz B r y k ,  pro- 
tesor szkoły realnej 44  la t ;  Stanisław Prawdzie W s z e -  
1 a c z y ń s k i lat 22 .

W  Haliczach podróżnych pow. dolińskiego, ks. 
Michał B a ł k i e w i c z ,  gr. kat. proboszcz, zmarł 2. bm. 
w 50  roku życia a 14 kapłaństwa.

W Frankfurcie udzielny książę Solms - Braunfels 
rze żywszy 55 lat.

W Moskwie Paw eł Aleksiejewirz K o z ł o w ,  poeta
jęki, znauy szczególnie z wybornych tłumaczeń po- 

iw francuskich i angielskich. Między innemi t łu m a
czył także parę u tworów Słowackiego. Sławę zjednało 
rru  wyborne tłumaczenie „Don Juana"  Byrona, które 
j.rzed kilkoma laty wyszło w Moskwie w dwóch to 
mach. Kozłow zmarł licząc lat 50.

H istorja romantyczna. Hr. Jerzy K a r o l y i ,  
dziedzic ordynatu  wigierskiego Piszty KaroIy’ego, z a 
brawszy ze sobą aktorkę Boryskę Frank, ulotnił się 
nasamprzód do Szwajcarji a z tamtąd do Ameryki, gdzie 
w Gokland wzięli ślub ze sobą i mają obecnie przeby
wać w  San Francisco. Stary Karolyi wybrał się drogę 
po syna.

Awantura Z oficerami zdarzyła się znowu na 
Węgrzech w Baja. Jeden z ofice.ów tamtejszej załogi 
pozwolił sobie niestosownej uwagi o kobietach, na to  
burmistrz miejscowy odpowiedział dość szorstko, sztro- 
fując lekkomyślność preopinanta. W skutek  tego kapitan 
Vecsey z trzema porucznikami, uzbrojeń, w szpicruty 
naszli kasyno obywatelskie i chcieli . obić bawiącego 
tam burm istrza  d r .  Dnsschera. Wszyscy obecni stanęli 
w  obronie i niedopuśeih zamachu, a następnie tełegia 
liczną wysłali skargę do rządu.

W Stambule aresztowano dwóch emigrantów  
bułgarskich S tanczewa i Sziszmanowa, na których p i-  
dlo było podejrzenie, że są m ordercam i Bicłczowa. Po 
p rz e p ro w a d z e n i  śledztwa zostali jednak obaj wypuszcze
ni na wolność.

W przystępie szaleństwa niejaki Marcin Ben 
nuger, to .a r z  metalów, św eżo wypuszczony z domu 
obłąkanych, d. 3 .  bin. w nocy zamordował siekierą 
żonę i dwóch synów, a potem zadał sobie w głowę 
klika tau  ciężkich.

Na wystawie dywanów w Wiedniu znajdują 
się bardzo ładne okazy dostarczone przez Marjana 
Bogdanow.cza ze Lwowa, hr. Lanckorońskiego, konzula 
Kuczyńskiego i St. Wysockiego.

Wyzyskiwacze ludu. W  procesie  k rakow sk im , 
O k tó rym  poda liśm y  w czora j  w iadom ość ,  po p rz e p ro 
w adzone j  rozp raw ie  t ry b u n a ł  na  mocy w erd y k tu  sę 
dz iów  p rzy s :ęgłyeli skaza ł  wó j ta  A nton iego  Syskę n a  
8  miesięcy więzienia, ODostrzonego raz  w  m ies iąc  p o 
stem ,  zaś K l im czaka  uwoln i ł  od winy.

VI Budapeszcie aresztowano baronowę Aglaję 
albo Alicę Veesey za wyłudzenie strojów damskich 
wartości około 8 0 0 0  zł. od krawczyui wiedeńskiej 
Breyerowej. Stroje te natychmiast sprzedawała za bez
cen, a figurowała zawsze na wyścigach i korsach.

Walki byków w Meksyku zakazał gubernator 
tego stanu, senator Jose Viniente Vitlada. P raw d o p o 
dobnie i inni gubernatorow ie w tym kraju  pójdą za 
jego przykładem.

Wiadomość. polityczne.
Lwóir 6. kwietnia. Posłowie do Rady pań 

stwa, przebywający we Lwo wie, wyjechali już wszy
scy do Wiednia, gdzie jutro ma się odbyć pro
gramowe posiedzenie Koła.

Praga 3 kwietnia. Nurodni L isty  (organ 
rnłodoczechów) zastrzegają się bardzo energicznie 
przeciwko półurzędowyrn pogłoskom, że sprzymie
rzona większość wykluczy z parlamentu na b. 
sesji wszelkie kwestje narodowościowe i językowe.

rm sposobem działałoby się tylko na korzyść 
hegemonji niemieckiej. Posłowie młodoezescy nie 
poniechają tego rodzaju spraw w Radzie państwa, 

będą walczyć nietylko o równouprawnieni) 
czeskie ale także innych narodów nie niemieckich.

^aryź 3. kwietnia. Obok narad i uchwał 
kongresu robotników górniczych, wiadomych z 
doniesień telegraficznych, członkowie tego kon

gresu międzynarodowego?1 mieli kilka zebrań pry
watnych, urządzanych na ich cześć przez obywa
telstwo paryskie. Na jednem z takich zebrań w 
Glichy członek rady miejskiej Paryża ob. Cau- 
meau proklamował, że celem dążeń ich jest „u- 
tworzenie Zjednoczonych stanów Europy".

B erlin  4. kwit tnia. Agitacja bismarkofilska. 
w 19. okręgu wyborczym coraz ciekawszy przed
stawia obraz. Stronnictwo socjalno-demokraiyczne 
rozwinęło namiętną agitację w celu pobicia eks- 
kanderza , niemniej gorliwą agitację urządza 
stronnictwo wolnornyślne, wskutek czego zwo
lennicy ks, Bistnarka w wielkiej są obawie, źe 
bodaj im się uda zdobyć okręg w pieiwszym 
szturmie. Wskutek tego chwytają się najprzeró 
żniejszych sposobów, by otumanić umysły wybor
ców Narodowo-libeialny Otterndorfer WochenbloM 
nie waha się pisać w sposób następujący: „Kto 
wie, może około imienia Bismarka i potężnego 
v b ściciela tego imienia skupi się nowe przy 
cbylne państwu stronnictwo, do którego przyłą
czą się lepsze cząstki smutnego gahmatjaszu o- 
becnycb stronnictw, i dlatego nie należy dać się 
otumanić głosom obawiających się tego stron
nictw, które z tego powodu podają w wątpli
wość przyjęcie mandatu ze strony ks. Bismarka i 
wogóle liiechętnem na to patrzą okiem" Do pe 
wnego stopnia ma może pismo rzeczone słu
szność, bo jak trafnie zauważa katolicki Westf. 
MerJcur, zjawienie się Bismarka w parlamencie 
może się przyczynić do ostatecznego rozbicia re
sztki kartelu i stronnictwa narodowo-liberalnego, 
które tą kandydaturą wielki sobie samo dało 
policzek. Czy jednak stronnictwo, jakie się około 
Bismcrka ugrupuje, będzie „przychylnem pań
stwu", o tern po rocznej próbie, jaką ekskan 
clerz jako pierwszej wody „frondeur" złożył, wol
no powątpiewać i słusznie też wszyscy powątpie 
wają.

Petersburg 2. kwietnia. Gazecie Nowosti 
udzielono drugie ostrzeżenie za to, że dzienrnk 
ten stara się stale przedstawiać położenie ludno 
ś i  żydowskiej w fałszywem świetle i przez to 
bez żadnego powodu rozbudza wśród niej nieza
dowolenie, że rzeczona gazeta zachowuje się nie 
przyjaźnie względem każdego wyrażenia się rosyj
skiego uczucia narodowego, a na rozmaite rozpo
ry ądzenia rządowe zapatruje się z punktu widze
nia fałszywego liberalizmu, że taki jej oczywiście 
szkodliwy kierunek wyraził się między innenu w 
całym szeregu artykułów, poświęconych polemice 
w -hwestji żydowskiej*

Telegramy „Kasjera Lwo^sktagog
Wiedeń 6. kwietnia. Minister handlu zwołał 

państwową radę kolejową na tegoroczną sesję 
wiosenną na dzień 20. kwietnia. Najważniejszym 
przedmiotem na porządku dziennym będzie re for
ma taryfy towarowej na kolejach państwowych.

Praga 6. kwietnia. Namiestnik Czech hr. 
Thun wyraził kondoleneję Riegerowi z powodu 
śmierci tegoż małżonki w imieniu cesarza.

Policja zakazała zgromadzenie robotników, 
mające się o.ibyć wczoraj celem narady nad ob
chodem 1. maja. Mimo to zgromadziło się przed 
południem na wyspie strzeleckiej około 1000 ro 
botników, których policja rozprószyła; dalszym 
przypływom przeszkadzała policja, a gdy z tego 
powodu na ulicy Ferdynand tłumy się ścisnęły i 
stawiły opór, dobyli policjanci szabel i rozpró
szyli zgromadzonych, przyczem 5 osób areszto
wano.

Bruksela 6. kwietnia. Belgijski kongres robotni
ków celem omówienia sprawy ogólnej zmowy, został 
otwarty w obecności 5 0 0  delegatów. Defuisseaux za
lecał przyjęcie uchwał paryskiego kongresu, wolders 
postawił wniosek, ażeby w razie nieruzpoczęcia po 
ferjach wielkanocnych oh’ d nad rewizją Konstytucji, 
udzielić generalnej radzie robotników pełnomocnictwo 
do stanowczego postępowania i do urządzenia ogólnej 
zmowy po uchwaleniu budżetu.

Po burzliwych rozprawach przyjęto ten wniosek ; 
następnie Volders uwiadomił, że większość zakładów 
przemysłowych będzie obchodzić 1. maja i wezwał de
legatów do poczynienia przygotowań do obchodu.

uluza 6. marca. Wczoraj wykoleił się nieda
leko dworca parysko-tuluski pociąg pospieszny, wsku
tek czego lokomotywa i kilka wagonów spadło z wału 
kolejowego. Wiele osob odniosło rany.

Kolonja 6. kwietnia. Koln. Ztg. donosi z Sofji, 
że ks. Ferdynand i jego matka Klementyna otrzymali 
listy nadane w Sofji, grożące śmiercią. Badania władz

wykazały,  że a u to re m  tych  lis tów jes t  kaw as  ro sy j sk ie 
go k o n su la tu  jen e ra ln eg o ,  S u c h o ru k o w .  Gdv m in i s te r 
s tw o  sp ra w  .zewnętrznych przedłożyło niezbite  d ow ody ,  
zarządził  n iem iecki  k o n su l  jen e ra lc y  W a n g e n h e in  a re  
szto-Kunie k a w asa .

E d  e s t a n  e .
P ©  w i ę k s z e n i a  k o t o g r a l f i j ł z i i e

z jakiejkolwiek fotografii d o  n a ś n r a i n e j  w i e l k o ś c i *  
wykonuje uez z a tr a ty  poaobieństw a

riakla«L | UnrinaM ŁwAw
f.ti «4'raiiczsty »■ ■ IIJIIIICI <1 Akademicka 18.

Dr. Stanisław Jana
powiócił do Lwowa 

mieszka ul. Czarnieckiego 1 8 II. p. (gazie poczta), 
ordynuje od godz. 3 — 5.

4 V2 %  L is ty  zast. To w . kred. ziemsk. 
4 jS %  L is ty  zastaw . Banku krajowego. 

4V*%  Pożyczkę krajową 
47a%  L is ty  hipoteczne

polecają
jako korzystną lokację kapitałów i sprze

dają pod najkorzystniejszeini warunkami

S o k a l  i  L i l i e n
Dom bankowy i Kantor wyra.

Zlecenia z prowincji uskuteczniamy bezzwłocznie 
i bez doliczenia prowizji.

Najtańsze źródło towarów 
optycznych i aa  clianioznych 
we Lwowie pod „Koperm 
kie ™“ ulica Teatralna I. 6. 
naprzeciw odwarhu (pl. św. 
Diuł5)- Okulary ewike-y,
lornetki, termometry,  ra j 8.
eajgi, dzwonki elektrycz
ne etc.-- Reperacje uą,ta- 
raniej i najrychlej.

l-tk
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Wft&ay od 1. października 1890.
P .p o s p . Pociąg’ Pocity? P_oci»y

0r» Lwowa, przychodzą: w zględ
k a rje i

u&ohotrł osobowy m iesza 
ny

Z K rakow b 4*63 8-SO » * 2 £ 7 * 1 5
l  PodnoloczyU*. i B rodów 2-20 7 * 3 0 3 * 1 5  \ 'n' 

« * 5 « J  B%  PodwoJouŁysIt ita  l ’odxRuiczo 2*10
1  BnuapfESZtu, M onkitcza, Lu w o d 

8-80n eg o , S uchy , (łliyi*owa i  S n '\ jr .
fi S uchy , CłiyroH-R,, S try ju , llnsit.-

tyr.R i S ta n is ła w o w a  . J ó ~
Z  HmiftpesKtn, lUnumacza, Łuwłic?.-

n.ego, S tróże , Hhyrowsi, S n y ja ,
11 u s ia ty  nii i  S tan  is Ja w o w a  .

7r sv c z« w y , Cfcfcrniowiflfl i Siani* .
1‘cawow a • 0

Z BnknY M ztu, .laafi, Czerniom  iec* 
U uiiiaty i :v i S tan is ł;: v. o ^  a *4-00 *‘0 r

Z Bełzoei i  S o k a ta  . h -4 '
Z Ite łcc a  i w e  w to rl i 10*17

2n Lwowa edebedzą:
Do K rab tu .» . . . 8-20 4 * 2 0 7*2i‘
Do Boiłw o łoezysk  i  Brodów  . 41 1 8*50 \  y k o s a
Do 1‘odw ołner.jń łt i . D o d /t  mcy.a 4*2S 10*15/ j. 1 S - 0 5
Do S try ja , C hyro w a , S trn ih . Ław o-

cz n n g o , M urikncza, D udajiesztu , 
R tnntfilaw ęw a i H u s ia ty n a  . 5 * 5 0

10’20Do S try ja , C hyrow a i S u c h y .
Do S t ry ja , Ch- ro w a , S uchy, Ła- 

woozneg-e, M u n lta c za , B udape
3 * 4 5s z tu ,  t it itu is ław o w a  1 B u a la ty u a .

Do S ta n is h n ro it  a . C zorniow iec, Ja sa
l i t 4*30Bukav«BBtu 1 H o s ia ty n e

Do Stimi.-ilawowa, H ur-iatyna, C zer
1 0 * 1 5wiowi c  i S n c z a w r . . •

Do B eJzes ; S td .a ła •  ■08
Do Bt>Hca i S o k a la  w e w tork i 4*45

G odziny  cxnf*c7.«n* g rah e io l l i t e r a m i ,  
g o d z in y  wneccór do  p, m inu t 6? :*no ,

rozk lm dr ja z d y  nu  *rl*k»ch  k o le i p taetw ow y-ck  w  a o
sy ć  to o in *  w każdey po cen ie  6 ce n tó w  s *  e s  tu k ę.

WYSTAWY i MUZEA.
M IZ B U M  PRZEMYSŁOWE W  RATU JZU, codzienni# , (

ęodziny 9 — 1 i od 3 — 6-ej; wstęp w poniedziałek 5# et. 
rr inne dnie 20 ent., w niedzielę otwarte od 10— 1 wstęp walny 

E IE U S T A JĄ pA  W Y STaW A  sztuk pięknych, plac Sw. Bu* 
c a h 1T, 1. piętro w dawnym lokale otwarta codzienni* 

*•; 10 — 4 po poł. Wstęp w dnie powszednie 30 ut., w 
noeziele i świata 1£ et.

M UidŁuą Z,AJ*ŁAI'TJ NAKODOW. IM. OSSOLIŃSKICH
2® (fodr.isiy 10-t-ąi do J-arej prze--1 południem, od 3 ciej d* 

taj pe południu,' wt wtorek i piątek. Wstęp wolny.
JKLENIA IlZIEDIJSZYCKiCH inzy ulicy Tea- 

^mnej. 1. 53, Utworf* dla publiczności w święta.i niodzialę 
10 de 11, we środy i soboty ad godz. 11 do 3 Wstęp wola*'

BlbAJOTUŁA ij NI W ERS YT PJCIi A, cod ziennie z wyiątkie** 
im ferjklnyeii.

lS ACH SEJMOWY, codzienni*, po poprzedniem zcloazenir, 
lię u zarządcy ginaehe



LWOWSKI Z D M A 6. KWIETNIA 1001.

D B O B N E  O f a J L O W S i i l s f i S r i A

C iągnienie już 15. K w ietn ia  1891.

Promesy na całe losy węgierskie premjowe
po lelr. 4 

na połowy losów po *!r. 2*50

także oryginalne losy po kursie dziennym
s p i z e d a j e

A mym SCHELLERBERG
Dom bankowy i Kantor wymiany we Lwowie

Wydawnictwo gazety losowań „ N A D Z I E J A “. P renum e- 
\  r a ta  roczna ltS*, na prowincji  złr. 1’80. i

s --------------------------------------------JCJ7\
v : > o o o Q o o o c x x x x x x x x x y v : y

- 1

Doniesienia rozmaite 
po 1 1/2 centa od wyrazu.

ct. Va K. znakomitej Bryn- 
dzy A lp e js k ie j  poleca 

handel S. WOJCIECHOWSKIEGO.

„Hotel Garni"tod T R Z E M A  
K O R O N A  M I ”

i. 10. ulica Trybunalska  we l.-.mwif-, 
poleca w idne ,  elegancko u ząouon 
pokoje gościnne od 6 0  c e n t ó w  i 
wyżej za dobę wraz z pościelą. W ła 
sna restauracja  w miejscu. Usługa 
jak najs taranniejsza.  394

P h i m t P M  f,° ściągania lm<T 
.  J  l;ow nowość ! pate; t

A p c t r s t c i
Wałka do zamykania ok.eii i

poleca

Rudolf Krimn?er
we l u t o w i e  U o le l  TYariesi ki.

Re a l n o ś ć  do s p r z e d a n i a  z
ogrodem war/,'.-wujm i fltwoisowyu 

z obszernym ironitm  pod bu d . ,®  
Adres w g i r i  Kiurrra. 678 ”

f i d z i e  d o t a n i e  c u n e r k a w  a  D e a l  .* o ś ć  T  1 i c aT A kadem ickT T a ,  
*" n i .o I  T^lko w cukierni L i t w i n - i l l  obtjimijąo jednopia rowy d o m  
skńeg©  u l i c a  K r e t a  5 .  1167 □  sążni do' sprzedali™ 667

L ko czekoladek J  „  * 8 0 'U  sllnkl L# efwl,e ' uL w
Konfitury, c i a s l j  torty, wszelkie ob młCJSC W0Sulach &al,"J1 n io
atalnuki weselne. Z szaonnkiem

Z E ^ s i r s w s o l I r l
w  n a  j n o w s z y m  f f i a S B i e  i  w i e l k i m  w y  l i o r z c

polecają n a j t a n i e j

D z i e w ■ o -j I s IłA i  Cw
M a g a z y n  l i a l t ó w  i d r o b i a z g ó w  damsIUch .  w e  L w o w i e ,  

przy ul icy Ha l i c k i e j  I. 6.

L i t i o i ń s k i ,  Lwów ul. Kreta  5.

Em e r y t  posiadający kaucję poszu
kuje administracji  większej rea l 

ności. Adres w Adm. 637
W i e  s z u k a ć  z a  g r a n i c ą : ! !  5 0 0
" "  resztek na u b u u ia .  Wybór goto
wej garderoby nowej i używanej mę 
sklej i damskiej łanio do nabycia  u 
Josżezyszyna w Teatrze. 623

iSfedblMflHJtalk $ £ J  B T ^ ^ S e r a ^ s i e ^ T k ? T ! * J

ezue zajęcie jako ag nei z- prowi/ji* 
przy jednem z pierwszorzędny- h ; u 
strjaekieh towarzystw ubezpieczeń na 
życie. CAcąey poświęcić s i g t e l  u z-c 
tiodowi zupełnie mogę. być pioyjWći 
jako urzędnicy ze s ta łą  p lącą  i wy. 
nagrodzeniem kosztów podroży* Zg/o- 
rżenia ] ~d znakiem „Ubezpieczenit 
na życie11 do Adm inis trac ji  Km-jeia 
lwowskiego

H  e m r y k  3 P * en * ien *  
koncesjonowana pracownia rzeźbiarsko - kamieniarska

we Lwowie, ulica P iekarska  1. (id. 
u r z ą d z i ł  z u p e ł n ą  w y u p r z e r t a ż  p o m n i k ó w  c i o s o w y c h  

n i ż e j  c e n  l u b r y o z i i y c l i .

'Wykonuje i ma na skł*d<ie pomniki z graiiiiów, syenitów i porfirów 
szwedzkich, iw:, loośńią i trwałości;. pr/.eviy7:vz;i;ąsyi-t) wszelkie u ty C-h- 
ozas znane u nas msterja-iy —  ciaiej z granitów krajowych i n a n m i r ó i  
piaskowców najieuSKij jakośc i ,  — buduje giobowee a wszystko na czas 
umówiony i po najtańszej cenie.

Pi-zyjniuje równia® zamówieniu za spłatą ratam i.
— Wyseła rysunki na  pro .. ineję.  —

< V \ / W V ' A ' iV V V X t l' ; ^ V ,V V 8

jprzedaje najtaniej Józef S c h u s t  e r  
Lwów Kopernika 7. 654

F o r t e p i a n  k o n c e r t o w y  eleganck 
150 złr. Kulińskiego 6. K a l in o f f i*  

684

Nauczycielka li ernka udziela lekcji 
jeżyka niemieckiego i kouwersa

cji niemieckiej. Adres L. B. 14. Po-
633Fo r t e p i a n  i  l n i a n i  n o  koneer-

lowe bard 10 d b;s. piękne i tanio;8*6 restan<'e- ________ ________
w składzie K. Mareckiego plSy Ma r |  strzeżenie. W y  dalę u z mego Zakładu 
r jaćki 5! 6.,9 Wposłngacze: J» n  Jaros,,i Napoleon

Ma g a z y n i e r a  posady przy fahryceiUykiefa podejmują się na własną rę- 
iub  iuuem przedsieLorstwie  po - iN  przeprowadzania w mieście mebli, 

sziikuie rtnyuowaiiT mężczyzna .» sile P0<? * + 1 ' ^ °  się pod firmą , lego Za- 
Wiefcii. bfzdłiktfli '.  Arirtó- V. K a ^ ^ k ł a d u .  W  obec tego oświadczam ni-

iniejszem, że iudzio ci w służbie mo
jej już się nie znajdują i ostrzegam 
HV. PubPezn ś \  że za ewentualne 
szkody /  icn v uy wyniknąć mogące 
odpowiadać nie będę. P io tr  Wajda 
właściciel Zak iadu  posługaczy pu 
b l i e t n y o ł i .  K 76>

decka i i i .  Lwów.

MLwpeliisae czarne i i( !orowe 
C y lin d r y  i składane

L a s k i i  J>es*ćzoch rou y  
I* la id y  i  I Ł o c y k i do podróży

polecają w wielkim wyborze

S .  u ^ r i b l  &  J .  G h l e b o w n i k
we Lwowie, u .ac Halielci 1. 3.

M j P Ś o t l ł i f  z i e m s k i e  większe i 
J o  ■ mniejsze do sprzeda

nia, wydzitiżawienia ,  jakoteż zam ia
ny na kamienice we Lwowie lub 

K rakow ie .  I g n a c y  Tc s p p  a o o r t ,  
Juwńw, J a g i e l lo ń s k a  17.

*Ysoba średnisgo wieku; zdrowa, po- 
W  „zukuje miejsca do zarządu donni 
i nadzoru nad dziećmi u wdowca Ł a 
skawe zgłoszenia prosi nadsyłać pod 
literami A K. poste restante S tan i
sław ów. 667
p / a c t e  j a j a  największego g H in -  

ku na sadzenie, dos-ać można po 
10 ct. za-sztukę Ulica  Pełczyńska 3. 
w młynie. 6 c l

E— r

2 c h ł o p c y  z ukończoną czwartą 
k lasą  normalną zostaną przyjcei 

do nauki in troligatorskiej w z a - ła  
dzi> Klemensa F e d u n ia  Akndemi 
oka 8. we Lwowie.

3Dla
N lEZV s'AŻA JĄ CY CH NA  NSODĘf

jo . t d  s  
towarów M eliiianeliy  m odnych

pod firmą
* Sf'7

Z e * e r  zdo.ny dla .ebot aediden 
sowyeb, zuajdzie;tóajęcie u K. So- 

chanievzii-z;i w Tarnopolu

Poszukuje  się zdolnych ajen tów  J  
r  I n  i .to f  f a b r y k ; t  s l ó r  i  I k -  

I t i z j i  u j .  J a b ło u o w s k ic b  I) 3 f S j |

%  i i h  i  k S . M t i

we %r.ak !ic?.ba 33.
ro je  aa,łoże?;,ia  1S4-J. 

poleca Materje wiosenne i letnie na ubrania męskie roku^ 
zeszłego, jakoteż i resztki po bardzo zniżonych cenach

Próbki tychże zawsze przygotowane i na każde 
żądan ie  się doręcza.

Posady starszego leśniczego,
też w mniejszym skarbie we wjicho- 
dniejt .Galieji  lub Bukowinie poszuku 

■je leśn k, mający pnsadę w R osj i ;  
tenże ma la t  37, katolik, teoretyezn e 
i praktycznie wykształcony, posiadi 
język niemiecki i kilka słowiań
skich, <?zers'«ego zdrowia, we wszy
stkich gałęziach leśnie.wa i rolnic twa 
obzuajomiony i posiada bardzo dobre 

świadectw a 
Łaskawe zg łoś ,en ia  Jo  , ,V<-rcin  

f i i r  G i i t f c r b r s m i te  T . i e o  I  M in o  
1' i t e n p l o t z  4 .  pod Nr. I c l8 .______

Pilico vnia s t e l ; n n c l i s k n  o ó z e f a  
D a s z c z a k a  Lwów ulica K ró l tk o  

1. ll>. (w pobliżu dwo.ca L o lej i Ka
ra ła Ludwika). Poleca Szanownej P u 
bliczności swoje wyroby stelmachsku 
jako to: wózki, tarantasy, faitouy, wo 
zy ciężarowe i t. p. przyjmuje także 
zamówienia A  prowincji . Po przystę- 
p ych eonach 570

T r a ty  p o k o j e  z kuchnią,  z dc 
ma. wchodami, z os luiym s t r jc l  

i piwnicą i, az z ogródkiem owi 
wym do n..jęcia cd 15 go k < e jj 
przy ul Z jb l is iew icza  (Stiyj 
Nr 41. Bliższ w adoaitść (amż.e "t

P ł a e  S M o I k i  1 . 5  I  p ię tn T t  ■' . j  

koji KU. hina, stajnia-, wozownia V, 
raz do wym jęc  a. .^Sc

r.i-kojn p rzedp- ió j  spiżarka. 2.  
moj»k>go 14 679
iika p rz o c n i  a z Dljuaosza (Km 

n i tka )  4 p. koje przedpokój n 
Tiiutrzp zarsfei 653

okojc, pizedpokój. kuchnia  Ctóre  
ż zyzaa 21.
lub 4 pokoje f urnowe, ny: 
t-lniia 1 in-tja G arncars1 a Zc: ( 
lub 5 pokr.ji, przedpokój kii;h 
P> kój kawalerski,  Sapieha 9,

4
M

pokoje piekns 5. Dł';gesza I*' 
nickó) naprzeciw og;odu. 67 Ą  

aiecza l i .  dwa duże pukojJ  ku 
ehnia. ' 674

Korsspondencje prywatirie.
Ko; iieliu z IM  wysfeny pod W. 0

F 5* ł ? i  o -  i
sy.fipnui (Jhśylima «  Shult- 
l«’Aorlba nr. ii. z koleśnicą 
p » 20 złr. za sztukę, spne- 
aaje dla cprómienia sk!’du, 

jak t i!u >o są w zapas;-.-.
Fabryka maszyn w  Giynji.

Notarjusz w Źlrawn^
poszukuje

ÓW biki n a  s ło n k i ,  p a tro n y  
p rz y b itk i, p ro ch  i tw a rd o ś ru t  
n a jta n ie j  w g łó w n y m  m ag a z y 

n ie  b ro n i

S. Bieleckiego
tće Lwowie.

M łody człowiek przy emnej p-wierz- 
ehncśei,  zajmujący skromną po

sadę przy jednym z tutejszych urzę 
d-iw, a posiadający widoki na p rz y 
szłość, p rag n ;e w drodze korespon- 
cyj z powodu braku znajomości, z a 
wrzeć znajomość w celach matrymo- 
: ialnyc z p a n n ą  lub wdowę od 18 
do 2c lat ,  miłei pow'ier|ahności, od 
powiedr.io wykształconą nawet i bez 
posagu AdresgjL. N. 25. proste re- 

taute Rzeszów.

Mieszkania i skłepy
po 1 cencie od w yrazu.

P o u L l e S n l t ^ u ^ a .  od różnych ter
minów. S k l e p .  S t a j n i ą ,  U o  

BvV'4Vnii«j, S - l a d  na towary wynuj- 
p uje Zarząd re ilnośei E m ila  Berte 
mi.iar.a Drajera  w godzinach 9 — 12 
! 3 — 6.
p o n i .  c » r ' ł n n i j i  Kopernika 48, 
■ i  sze p ią t io  3 pokoje bulkon ’.g'a-r- 
Jeroba, spiżarnia,  przedpokój, kuchni 
•8 złr. drugie  bez spiżarni  35 złr 
Drugie piętro. 2 pokoje, km-hnia, po
koik, sp i / a m ia  24 zlr. 662

2  .raz do wynajęcia ] rzy ulicy Zy- 
blikiewieza 1. 3. na  I.  p iątrze 3 po

koje, przedpokój kuchnia w parterze 
1 pokój kawaltrsk i ,  sta jnia  na dwa 
konie i wozownia. 671

k o n c y p i e n i d
Róże na sprzedaż

w d o b o r o w y c h  gatunkach \ 
przeszło 100 odmianach sicze 
pione®lub okulizowane w wy 
sokości 1 do 2 mettów. Prze 
szloroczne po 50, tegoroczne p- 

40 cent za sztukę. 
Walenty Salwa, ogrodnik

w  Stry ju .

Przyjmuje się suknie do roboty , o 
dzieła się nauKi kroju i szycia. Bliź 

szej wiadomości udzieli z grzeczność 
Mar ja Jezierska ul. Batorego 6.

\

T. B B E D T A
fabryka maszyn w 0 6  ly ji?  
parę kroków od dworca kolej 
wego (Stacja między Stepiył^wc- , 

wem i K-1 omyją) — polooa 
swói warstat mechaniczny, katiar- 
nię, odlewnię żelaza i metalu, 
urządza gorzelnie, młyny parowe I 
i woine. browary, tartaki, cegiel

nie parowe i t. d. 
R e p e r a c j e  jak najtaniej.

a t e ^ '

Skład nasion i kwiatów M. WOLÎ CKSEGC i T. KACZYŃSKIEGO Lwów, pl. Marjacki ofbk Hotelu |.ofza,
N A S I O N A !  sprzedają się tylko w y p r ó b o w a n e j  d o b r o ć :  i za takowe przy odpowiedniem postęjiów. niu g w a r a n t u j e m y .  _ . . .
O  w c z e s n e  n a d s y ł a n i e  u i n ó w i e ń  uprżejmie upiasz-.iii,y, pcljż przy późniejszych zapotrzeb wanHeh niektórych przedmiotów zabraknąć może. — W  zeikiei zamówienia 

wykoimio się o d w r o t n ą  poczta*  i z  n a j ś c i ś l e j s z ą  d o k ł a d n o ś c i ą  zamówionych odmian. Do każdegtf -zamó .r ienia dołączamy g r a t i s  nasiona jarzyn lnu kwiatów. ^
i s n k i c t y  b a lo w i* ,  w i e ń c e  ś l u b n e  i  b u k i e t y  z w y k ł e ,  za Których artystyczne wykonanie - ie jedu ,  krotnie  odbieraliśmy pochwały — sporządzamy w ka„dej porze roku 

z łwinti-u- i-jjp','kni„j,-zyi-b ' wysi-iumy jjHw. na.i 'iile^iJe.)sz& s t e n y  jak  na js taranniej opakowane.
P iz y  «ozelk>Ł-h w y s i ł k a c h  na  p ro w in c je  do l iezam y  za  opakoo-anie  ty lko w ła s u y  w ydatek .  — C e n y  b a r d z o  p r z y s t ę p n e .

Wydawca naczelny i odpowiedzialny redaktor Rewakowicz Henryk. Z drukarni Polskiej ul, Sobieskiego T! 28. Nr. Telefonu 197.

1


